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U p a d e k  T r a p e m  a t u .

W iadom ość Agencyi. tć leg ri fiezncj
w I  et-ersburgu;, że T r a p c z - u n t  został za ję ty  
przez w ojska rosy jsk ie , spraw dziła f= >Q. F a k t 
ten  przyszedł znacznie później, an iżeli spodzie­
wali sir; znaw cy sp raw  nih in rnych . U padek 
T rap ezu n tu  b jtt rzeczą p rzew idzianą, z którą, 
łiczyla się oddaw na w ojenna k w a te ra  tu rcoka.

( idy  w ojska ro sy jsk ie  zajęły w  zimie Erze- 
nun , naczelny  wódz arm ii k au k ask ie j w. ks. 
M ikołaj Mikołajowie/. m iał p rzed  sobą dw a ec­
ie. Mógł z E rzorum u przez gó ry  T au ru s  dążyć 
uo M osulu n a d  górnym  T ygrysem . a  n astępn ie  
w dół te j rzeki przez B agdad  śpieszyć z pom o­
cą w ojskom  angielskim , otoczonym  przez T u r­
koty  pod K ut-ci-A m ara. W. les. M ikołaj rnszy l 
rzeczyw iście k u  południow i, ale ju ż  przednie 
straże arm ii jego- u tk n ę ły  w śniegach  na prze­
łęczach pasm a gó r T aurus.

W obec te j przesz,kody ;w. ks. Mikołaj, m ając 
może w pam ięci K arpaty , zw rócił się d o  d ru ­
giego celu, a m ianow icie k u  T rapezun tow i, od­
dalonem u od E rzcrum  o 250 kilom etrów . Ale 
do togo re i u d o la ilo  pó łnocne sk rzyd ło  am in  
rosyjskiej dopiero  po dw óch m iesiącach.

P rzed  8 m niej w ięcej tygodn iam i doniosły 
telegram y, ze w ojska ro sy jsk ie  w y siad ły  na ląd  
pod m iejscow ościam i A l i n a  i !’ i z e nad. mo- 
izern Czarnern, m niej w ięcej w połowie drogi 
wzdłuż wybrze-ża pom iędzy B atum  a T rapezun- 
tem. A .istąpiiy  potem  dal ,ze lądow an ia  w ojsk 
rosyjskich, k tó re  n astępn ie  ru szy ły  n a  T rape- 
7,unV. W. k s . M ikołaj wołał w ysy łać wojska 
drOgą m orską aniżeli p rzez  w ał gór M ijałjr ty ­
godnie. zanim  zgrom adziły  się ko lum ny  ro sy j­
sk ie , -mające zdobyć T rap ezu n t i dopiero w 0- 
s la tu ieh  czasach b iu le tyny  tu reck ie  zaczęty  do-' 
nosić* o za c ię ty m  w a lk a ih  nad  m k ą  Czoruk. 
W ojska tu reck ie  d ługo  s U  w iały opór przew a­
żającym  liczebnie silom rosyjskim , aż wreszcie 
w ycofały  sięj z Trapcziuil u .podobnie ja k  z Er- 
zeruinu.

Dopóki Tuci \ tr/.ym ałi Mę ry E rzeiunne. inia- 
sto  porfuw e T ra p e ' mit niiało  d la  nich znaczenie 
»ako jmiikł w y jśc ia , d la  dow ozu m ateryałów  
wojm.nyoti. M ianowicie 'przewóz z  iK onstanty- 
ł ’ Tblii drogą. m oiM ią do T rapozun tu , a  s tąd  
de l*rzerum u, był o w iele ła t wie jszy i  szybszy, 
“ "l, r - ió w ć .  z KoncMiłHtynOpola- do- A ngory, 
końcow ej HUic-si kolei sal niskiej, a  .stąd k a ­
raw anam i do Ern*rum u. W praw dzie  na m orzu 
flota rosy jska m ogta czynić p rzeszkody , ale 
w ysiępow ala rzadko , p iaw dopodobnic z obaw y 
p .zed  łodziam i pouwodneani.

Pu upadku  1/i'zeriiinu s tra ć ?  1 'rapezuut sw oją 
d an n ie jfzą  w.,.żnośe dla Tunków i s ta ł  się  pla- 
ró  w aa," sk azan ą  z góry  na  stragenie. U la Ro­
m a n  nie m a T rap ezu n l w ięfcacgo  znaczenia, 
an i jak o  iiodsiaw a operacy jna  d la  dz ia łań  wo- 
eunyeli przeciw ko K oim tantynopolow i, od leg łe­

mu o 1.000 k ilom etrów , an i toż jak o  punkt, w yj­
ściu do pochodu w strony  A n a to lii w schodniej, 
gdzie niem a a n i kolei an i gościńców . S tra ta  
T rapczun iu  do tkn ie  T u rk ó w  b o leśn ie ,'jak o  nio- 
i d n a  s tra ta . Pod w zględem  polilyeiznym  fa k t 
len  ma o tyle w agę. iż.e um niejsza w pływ  T u r­
ków-' iv U m cuii, pod względem  wojMco\vy.ni a- 
to li nic ma doniosłości, o k tó re j mówi prasa ro ­
syjska.. *

Tuicy o utracie Trapezuntu.
fTeł. o. k. Biara kuk/ep.j 

^ KonstłU itynonoi, 2L kw ietn ia .
F ronł w I r a k u .  W odcinku Pelalue zaala- 

koival nn-przyjacic'! 17 lo. Bi. dlą.-bojow ą ponad 
jedną dyw izyę nasze stanow iska na praiwein 
s-łirzy-nle i próbow ał ^osunąć a ta k  k u  naszym  
głów nym  pozyeyom . rl':\ próba nic m lala się zu­
pełnie. śeig-d iy  energicznie pracz naśze tro jsk a , 
n ieprzyjaciel iuusiał opuścić przednie sUmowi- 

- śka. k tó re  już byl obsadził i przysi upić d o  od­
wrotu w k ie ru n k u  w schodnim , poniósłszy w iel­
kie s lra ly . —  P od  K trt-cM m nra niem a żadw fj 
zm iany.

Ib o n t k a  u.k a Z k i. Akiszo oddziały, k tórym  
m m , izono straż  nad w'y-l»rze; em w odcinku La- 
r u a mu od J2 m arca s ta w ia ły  nadzw yczajny  
opór na ladzie i m orzu .p rzew aźająceriu  licze- 
iiiiie iweprzyjaciSiowi i brom ły k ro k  ka krokiem  
■każdej piędzi ziemi i osiągnęły  w g b dny  sposób 
ceł. juki f*obie aiugia w yznaczj la. —  W  końcu  
Unia 18 kw ietn  a zm usiw szy n ieprzy jac iela  do 
w dania się w k rw aw ą b it' j pud m iejscowością 
^ov, ;ua, 7 kin. na  w schód id  T .ap ezu n t,Uł na 
r °zkaz co łnęły  się do odcinka, gdzie  w ypefnity  
flov,e zadania .

W skm eK  położenia w ejennego, jak ie  Mą roz- 
w iaęio w w yniłiu  ty ch  operacyj, opróżniliśm y 
zupełnie T r ip e /u n t  i zostaw iliśm y tan? 6 zupeł­
n ie zniszczonych a rm at s ta rego system u, u sta ­
w ionych niedaw no w okolicy  m iasta.

Atak lotników austrtpwęgiarsK^h 
.ia rreviso.

jTel. własny >Nowej Ratormy*.)
W iedeń , 21 kwietnia.

»N. Wiener T agblatU  donosi z Lmgano: W e­
dle doniesieu >-Sccola« z T r e m o , ar nocy z 18 
bm. pojaw iły  3ię n ad  te ia  m lasiem  dw ukro tn ie  
n ieprzy jacielsk ie  a p a ra ty  lo tn icze, z  k tó ry ch  
rzucono k ilk an aśc ie  bom b. Kilkuna-ście osob 
zginęło, znaczna ilość została zranionych; w y­
buchy wyrządzPy także znaczną sskodę mate- 
ryalną.

i
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P O ło 2 f i i i f e  A n i i i k ó b i  u ) H e z G ^ y r n i i .
flel. r. 1- »Newej R^l.rayc.)

'  -iedeń , 21 k w ietn ia .
• F ródideu-Iiłatl rep rodukuje  nastę jm jąee  do 

Biusiemo berlińskiego > L okal-A u z e i ą e r a z  Ba- 
z j le i :  >Ba>ler N achrichten« donoszą: P ołoże­
ni e w ojsk  an g 5elskicfl w  M ezopotam ii znacznie 
się pogorszyło. T u rcy  rzucili do  vboju d  rie  no 
wie flywlzye.

Armia sngfaissa.
fTeł, włksoy sNowej R«foriny*.)

Wiedeń, 21 'kwietnia. 
U zicnuild tu lo jsze  donoszą, z  R otterdam u: 

W edle don iesien ia  * C en tra l W e\s« L l o y d  
G e o r g '  oświadczył na posiedzeniu Rany mi­
nistrów, że  cio uzupełnienia stanu armii angiel­
skiej potrzeba jeszcze półtora miliuna ludzi.

i 0 --------------

Pemcb dln V e rta 3a.
/■Teł wł. »W Reformy*.)

Wiedeń, 21 kwietnia, : 
»JN. l f .  freo śe^  donosi z B eilina: VVcdJc do- 

niosioii pism  paryskich, od 21 lutc-go b r. 500C 
cięźkicti automobilów zsietyeh jest Ópwozem ma- 
teryałów wojennych wszelkiego rodzaju do Ver- 
dunfu.

P o i n c a r e  n a  ( r o n c i e  w  V e r d u n ’i e .
(Td. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 2t LwioLnia.
(A. l la r a s a )  'Poineuwó i minister,'w-o-jni- lł-o- 

ques zw iedzili v,o  w ió rek  u icozór \k-rdun . 
s tre fę  forlyfika* 'v i' tego  .miasta, w a a  obydw a' 
odcinlii Mor/y, -zatrzym ali ^ ię  u w sy id k ie h  k o r­
pusów  arm ii, P o incare  g ra tu lo w a ł w ojskom  /. 
pow odu ich waleczności i  wyitrwałości i  roz-' 
dzielił od /nuczen ia . a  w e czeai-tek  w rócił z mi 
nist-rem dó P aryża .

Glos francuski e sw^ntualnój 
ytracfe tferdun’u.

G enew a, 21. kw ietn ia . 
G enerał B e r t  h a u t, p isząc w -.*Pctit Jour- 

nalc o położeniu pod V erdun‘ein. pow iada na 
o ste tok :

'>0zy się cofniem y? Ni o wiom. i \ ie  jeżeli bę­
dziem y się o o u ć , to  nie tów noleg le  do  daw nej 
linii, ażeby nas nic otoczono w Y erdun’ie. Giiy- 
by przyszło to zło. k tó ro  nani d o tąd  jo czcze nie 
grozi, to  ogółne poiożeuic pozo;- iiętoby tak ie  sa ­
mo, poza u tra tą  m ałego iery lo ryum . Jeżeli 
N iem cy sądzą, że avkroczenie ich  do Y erdun  u, 
o ile nastąp i, sprow adzi pokój, to  m ylą się**

§Conai>kt amsrAdńsko-niemie-cki.
‘ F ran k fu rt, 21 (kwietnia.

- »Franki. Z t g . . donosi z No.rcgo Jorku; N aj­
w iększy dziennik na zachodzie Stanów  >Cni- 
cago Tribunec cśw iaacz?  się  stanow czo p rze­
ciw jak ie jko lw iek  w ojnie z Niemcami W  VYa- 
szyr.gtonio oczekują zresztą, iż Niemcy złożą u- 
spo k aja jące  ośw iauc^en ia  w  spraw ie wojny ło ­
dziam i p c łw o d n e n j,

M a amsrykanska w Berlinie.
Berlin, 2 l  k w iętttią .

. N o ta , k tó rą  ÓYuson, p rezyden t S tan ó w  Z je­
dnoczonych, o d czy ta ł i omówił na w spółnem  
posiedzeniu  S en a tu  i  Izby  reprezentan tów , już  
n adeszła  do  B erlina A m basador am ery k ań sk i 
w  ciąg  u dnia dzisie jszego  wręczy n o tę  sek re ­
tarzow i s tan u  w urzęazie  cib sp raw  zagran icz- 
nycb. s {

i 4
lf.tdi*jjgUrya ambasaiioî ćt am&rykań- 

skfego w Wiedniu.
Rotterdam, 31 kw iełnia. 

Donoszą tu  z L o n d ęn u :
A m basador S tanów  Z-jeuucu-zouy^1 w W ie­

dniu  F  c n f i o 1 d, o tizym ał, jak  donosi B iuro 
R eu tera , od sw ojego rządu  polecenie, ażeby  za ­
p y ta ł m in istra  sp raw  zagranicznych, czy pra- 
w dą je s t, że parow iec rosy jsk  ^B npcrators zo­
s ta ł  s to rp ed o w an y  bez poprzedniego ostrzeże­
n i , '. .

y k ł a d  J a p a ^ s k o F o ^ I s k i .
(Telegram własna »Nowej Reformycj

S ztokhohn, 21 k w ie tn ia .
Z T ok io  donoszą: T u te jszy  d z ienn ik  Niszi- 

is isz i- donom, że m iędzy Jap o n ią  a  ttosyą p rzy\ 
szcui do skutku r»owy układ, w m yśl k tóre-' 
go Rosya odstąpiła Ja-porui liluę kolejową- bie­
gnącą na wschu l od CbarhUiaf a port w e V ta­
iły wostoku iramieiuła na port handlowy. Po­
n ad to  zoo o wiązała się  R osya o,puśc‘ć wszy-st- 
itie stra teg iczne  p u n k ty  o parc ia  położone w 
Azy i wachodiiiej, w  zannan  za  cc  Ja p o n ia  zobo­
wiązała się dostarczać Rosy i w&zelkk-j amuni- 
cyi, przy użyciu w tym  celu ca łego  sw ego prze­
m ysłu. '■ - -

: \—  .—® -O nr—

Z a m k n i ę c i e  k a n a ł u  t e p e k i e p .

S oiia , 21 kw ietn ia .
•>Lflro* donosi z A ten : R ząd  g reck i M ystoso­

wa t do w szystk ich  baw iących w  A tenaeii po­
słów notę  okrężną, w k tó re j ośw iadcza, żc oba 
w ejścia  d o  k an a łu  k o rynck jego  zo sta ły  z po­
wodu licznj ch wybucłiósr i w yrządzonych  przez 
nie w kan.de szkód  zam kn ę te  ininam i.

M i  i  t f .  s i i i  M l
•Telepram własny .N ow ej Reformy*.)

2 -.W iedeń, 21 kw ietn ia .
>N. W . Tagblai-tc ogłasza obszerny a r t jk u l  

poała do K ady państw a, L oew ensiem a, w  k tó ­
rym  bardzo  obszernie opisuje nędzę, jak i p a ­
nu je  w śród dzieci w G alicyi.

H o r io & a ™
• K raków , 21 kwici-nia.

św iąteczny numer „Nowej R eiortnj'' w  znaez- 
nio zwiększonej objr.Lości, ukaże się już jutro [w 
sobotęi Tano, a  to z powiociu trudności ekspedy-

śc io k , w których pin,., stotiEaeh w dniu 30 k ud e t­
ui a będą idnerane skladkL v 

Następne posiedzenie odbtjdzia się w łnagistraelO 
kiakcm sldrn w |iiątelc, 28 kwietais, o godalaic 5 
po południu, ‘ ■ -=• ^

Na tanie kuchnie fflłożył delegat- dr Adam F ty. 
d o r W -w i e z -,v prezydyum im. Krakowa kwotę 
5U0 .koron.

Kiun Cracoaia rozpoczyna tegoroczny sezon pił­
ki nożnej gremialnym trainigicm w niedzielę O 
godz. 4 po południu. Zgłoszenia do ćwiczeń przyj-' 
mujo się w  godzinach popołudniowych w parku 
klubowym, ~ -

2  I t r a l u .

Wpisy na uniwersytet lwowski, Z dniem « ezt>- 
rajszym rozpoczęły się wpisy na półrocze lotnio

c-yjn/eh, wyjątkowych yv oibeenym czasie. Nieza- j trwać będą do dnia 4 m aja włącznie. ,Słuchacze, 
mznic od tego wyjdzie j u t r o  pio p o t u  d u i 'i którzy w ubiegłem polroczu ziraorwem nie byli za- 
■o w y ld o j porze ostatni przed świottuni ^
Szego dzio-i.nika." *

.elki piątek. Szereg Uiuu-zj stuici i  obcUudóo 
wiolkt tygodniowych rozpociząi się wczoraj, tj. w 
dniu Wielkiego Czwartku. Rano też od-eyly się 
•wo wszystldc-b kościola-ch Jcrakotrakich ‘uroczyste
m.zo m  dzisiaj -le* mitozą dzwony kościelne, u p0sady asystenta przy katedrze botaniki i towa- 
których legenda ludowa mówi, y.e w  tym  dniu po- jroznaw.stwa w .szkole poiitccluucznej we Lwowie. 
azK nc fizymu. Dzwony te odezwą -się dopiero w posada, z którą połączono jest wynagrodzenie ro-

nmner na- pisani w  uniwersytecie lwowskim, winni przy wpi­
sie przedłożyć dowód, że się w  ciągu ostatnich 
sztercch lat poddali szczepieniu ochronnemu prze­
ciw ospie.

Konkurs uu polhechiikc lv>unSkiej. IFkłoral. 
politechniki ogłasza konkurs celem olu-adzcma­

czacie icaurcskeyi. tj, w sobotę wieczorem bib w 
niedzielę rano.

czne w kwocie t  400—'1.700 K, będzie nadatm 
przez grono proicsorów na dwa lata, począwszy

Uzlsi;.j rozpoczęły się ,pielgrzymia po Bożych | ód 1 października 1916 roku. Pierwszeństwo w w- 
giobaeh. Kościoły krakow-skic parafiakie i klasiz- (zyskaniu i ej pomady będą mieć kandydaci, którzy 
inrne z 'Jawna 'posiadają swojo tradycyjne spoetb wykażą się świadectwem clnighgo egzaminu rzą- 
y  'Okazałego, a zarazom estetycznego urządzania1 dowego. Podania o tę pwadę, wystosowano do 

Bożych gróbów. To też pobeż.n, V zwykłych nen- p-r0na jTofesoruw szko!v polLtcchiuczuf j i /.aopfi- 
malnyeli ożasaoh mawet z dalszych strtui Krakowa tzzone w potrzebne dokumonlj, w dowody dok la. 
przybywaJi do 'miasta, ahy uczestaiezyć w tych dnej znajomości języka polskiego tudzież św:a-
łriclgrzyiińknich.

Wszystko, cfą tylko da się zastosować do deno- 
ra.eyj kościelnej, s romaidzą zarządy >koścjtóÓH kra­
kowskich pnzy grobach Chiyslusa I  dużym .iut- 
Uladcni pracy i kosztów. Kwiaty i  wśliny ipod- 
z-łiroimkowe, tlywany, dekoracje aitystycznie ma

deelwo moralności, należy wnieść do rektoratu 
do 15 czerwca 1910 roku.

Tarnów, 19 kwietni;.. (Walne 'zgromadzenie tał* 
newskiego Oo łz. Pol. Tow. Politechuicaiogio. A& 
tysta-malar.z Uzieanblo % Tarnozie). ■ Pod prAA 
'odnkiwcan jjnź. R- i: r o s  c li a odbyło b  but.

lowaaie, 'rzeźby, złocenia, laraipki — to  -wazyMiicc -n-.dnc i-gromadzenie 4amuivwkieg<o Oddziału łoU
kla-da się na jiękne, podniesie otoczenie UIs liicuo Iks^mrzystwa .PolitechnkiznegO, na ikArom 

miejsca, wyobrażają cugc grćb niŁrzjTowtinogo ode/j f ano Ąfewóżjhrfui' 1 z działalności T wa i
l,!7yjęle je do ui.idomośei. '8praw-.otzda.me pewyż-•liircAu.se.. Ciitóry -to toną w  powodzi ^nyalla- 

śtł-ieo i lnmipek clektiycwnyeh. Nastrój u św iąty­
niach v. Hożymi grobami hiusnorazujo dzbwnie z o- 
becną pow ażat. przełomowa chwilą...

Najpiękniej urządwone .&a- groby w -koŚMOiac-h, 
poloy.ouycłi w śródmieściu. Ze szczególnym a a i . 
■■ijcuern zwL,sicza urządzne .są grcJęi y>\ lrościeh 
N. JP, Maryi i w katoarze ua MMwelu. V\ spamaie 
■aaloj  ̂ iinzątlzono s.'i Bożo groby r.v (kościele lX>.

sze, .obejmujące c-zas od 18 lutego 1914 do 15 kwie- 
u d a  br. .dowodzi żywotności iułodoigo (stowarzysze­
nia, którenn u w intensywnej iM afatoa&ł przoszko* 
1l 7.ily wypadła, wojenne. Z ąoepimfOAcR! i ry,mieści 

b w o id i 'Towarzyelwo liczyło 31 członków mytk- 
nyeh; n\' czasie inwazyl .przebjAeaio 'w Tarm z. e 14, 
onjcuie jest. wih 2ó-eiu.-<Nir .JK/ Jzątk soku .914 go. 
odbyło sio siedui faeiion ych odczytów, któro evy-

R i z i c s i N  z  m f e s z h s ń c s t n  U s r d t i n U
W iedeń, 21 kwietnia, i

v Wie ner Allgemeiuo Ztg,« przynosi z Gene­
wy następujący telegram swojego korespon­
denta:

Rozmawiałem z pewnym wybiinym obyw ate­
lem miasta Yerdun, który ipized k ilku  dniami 
pr/.yljyl tutaj z ow ego miasta. Obywatel ów o- 
powiadał o  stra szn y ch  sk u tk a c h  bom bardow a­
nia tw ierdzy przez N iem ców. 1 tak jeden tylko  
pocisk uieiniecki*zburzvł doszczętnie dom przy 
najpiękniejszej ulicy Marccłte, gdzie zresztą nic 
ma ani jednego  dom u nieuszkodzonego. Także 
•Place d'A nnes został zniszczony. Podziwienia 
godną jest'ceh iośtć  strzałów. W idocznie arty- 
lerya niem iecka ma wyborne '.plany mrasta, i  for­
tu w. Koszary i ws/.yetkie ubikacye. w ojskow e w 
twierdzy trzeb a  było opróżnić z powudu cią­
głego ognią działowego. Żołnierze zajęli pry- 
wfitrti pomieszkania, co byto rzeczą łatwą, gdyż 
w tw ierdzy  są  «raw ie w szystkie dom y p u ste .

M m  o l i l i i  ietoy jekeSli.
G enew a, 21 kwietnia.

Donoszą tu  z Paryża:
Na prośbę ministra wojny, ko misy a w ojsko­

wa izby deputowanych postanowiła, ze w zglę­
du na interes obrony narodowej, c łfn ąć  in ter- 
peiacyą w spraw ie  w ysy łau in  n a  rro n t J7-Iet- 
n*ch żołnierzy .

Transport Sert»vw przsz Orecyę.
G enew a, 21 kwietnia.

Radykalna prasa uancuska usiłuje uspokoić 
obawy greckie z okazj i zam iozonogo przez te ­
rn loryum -greckie transportu wojsk serbskich  
i  Korin-do Salonik. \ ząil grecki obawi i się  wi­
docznie. iż wojska serbskie m ogłyby zostać w y­
lądowano na tery i ory uin-grockieni, zamiast od­
jechać wprost, do Salonik. Obawa ta —  oświad­
czają dzienniki paryskie —  jeśt nieuzasadnio­
na. Koali' ya nie moglr, rozbroić Sw bów , ale 
w zamian ża to obejmuj., gw aram yę za ieli za­
chowanie sio:w  czasie trans,portu.

Natom iast Y fem ps" oświadcza /. wielkiem  
i'0 /.'drażuienieni, żfjąząd gwecki /.najduje się na 
żold/.ie nieiuieckim', pod< zas gdy ca ły  naród 
grecki z radością pow kalby ,Serbów. Dla.-ego 
k o a iicy a  m usi obstaw ać p rzy  sw ojem  żądaniu  
co do obsadzenia linij Kolejowych, te leg raficz­
nych  i teiefonioznych w G recyi.

Kapucynów, OO. Eranciśzkai-nw, W .  Fcltcyanok. ^ s. Lenartowicz, tir  Studniaraiu, d - r .  W m ,
Drób w toacielo 0 0 . Dominikanów. zajmuje całą .kononriez, Lmiehter. .Kłime.zak i dr W. t  hrzan: wsld 
k.apheo. (Również b.aruzo muknie urządzono Ą  J roL {,0H*echuild M  Lwowa. FrojefcUma-e wy. 
groby w 'kosC-iólaeh św. Krzyżu, św. piotra, św. 
darbany, 0 0 . Kefoumatów, sw. Anny. 0 0 . Pija­
rów, DO. Karmelitów, OO. Jezuitów- Ud

Ptey gr.obacłi w kośeiole Mairyaeklm, a w. Piotra 
1 0 0 . KanńelUów stai stiaż  honorowa wojakowa, 
przy grobie w iiościole św. E Lory u na krafcowska 
ochotnicza straż ogińowa. - i

Kościoły krakowsKio .przez cały dzień il/.Uiojśzy 
-Awiadzaiic są przez pubiiuzaiOŚó. Z po-wodu <w<ejny 
pielgrzymki nie &j tak  (tiiinne iak w czasach ęior- 
idtónyćH. Tylko żołnierzy widać wszędzie więcej 
niż w czysach pokojowych. Są- to przeważnie żoi- 
nier7.e-Pol;uy, którzy tui aj pełnią służby wojsko­
wą; bardzo wielu z nich po raz pierwszy spędza 
Świata wiielkanocne w ua.s/.wii mieście.

Skuteczny protest FecK.i
B azyłeą, 21 k w ietn ia . 

D zienniki szw ajcarslue donoszą  % A ten : 
S ku tk iem  energicznego p ro te s tu  G reeyi ko- 

a iicya w yrzek ła  się o lahu  obsadzen ia  sw ojem i 
w ojskam i kolei Larissa — A teny— P atras  dla 
przew ozu wmjsk serbskich .

Zwiedzaniu .giphów sp rzy ja  pśęfeji ąiogoda.
Sprzedaż świąteczna w* sklepach miejsmen. \V

bieżącym iyg;o:i.n-iu rozpoazęto w 15 isldepaeh miej- 
■skieł: sprzedaż n ijlejwzej -mąki za kartam i, dalej 
ryżu, Fnup, cokssr; fasoli, jaj i innych artykułów 
W  ten sposób giniina (krakowska umożliwiła .zaopa­
trzenie sic ..'/.i.io!.im k-cilmn Jmiarcśet na święta w 
a rtjk n ly  'których przedtem wszędzie brakowali/. 
Zapolrzęb-ow a nic tych artykułów jest ogTO-inue, to 
też lokale miejskicłi 'sklepów są -s ta łe  'Oblęga.ae 
Wżc* 'tluinj konsiunęnlow. .Ąni-?.eda-z <*tlhj tvań . sir
będ-zio do jutra ‘

Tydzień Czerwonego Krzyża w Kraltowie.
1\ t z*oraj po pobrJniu w ina.gtstiaeie 'krakowskim 
-odbyło Mę pasied,zenie sekcyi przedstawień tea ­
tralnych i  'wzdowisk -pod przewo:M ctwein oro!. 
Jerzego Mycielsłcicgo. Uchwalono między hucuii 
ur-ządzić -w Dfiin 1 m ają w -teatrze Bniojekun pnzod- 
s a.Yeciiie iop<:ro>ve ftOpfftvieśei lłoffma-iny; silami 
Tc>v. openow'ego, które przjwzeklo bezinteresownie 
owój uiMut, Genj miejsc operowe.

tTehwalono dalej prosić prozydyuni m. Kraków':;, 
i by jcialy dochód a  jednego przedstawienia w te a ­
trze indejślclim' itr. czasie Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, ofiarowała na cele Komitetu O byw atd 
-kiego.

W dniu 3 Giiaja -odbędzie 'się puzedsiawiewc e  
teatrze ludowym; odegrany będzie i-Tauiten1' óa 
poi słoi ej.

Kierownicy ' (teatrów' świetlnych -di-cn-ełu1?1, 
„W anda1- ii T. S. L. f'lY Eianzanau i Za!e,d;i zdf: 
klarowali 5% od docłiodu 'brutto, uzyskanego w- 
cziiśio .calc-go ..Tygodnia Czerwonego Krzyża" w 
Krakowie? po potrąceniu 20% opłaty  gminnej od 
biletów'.

Uchwalono prosić zarządy t-rzccn innych teatrów 
świetlnych o tęsainą ofiarę na cele. .Czerwonego 
Krzyża. t ■ ■ , ’ .

'Zarazem oma-wiiano sprawę uiiządzenia 2 kon­
certów, lec,z sprawę tę  odroczono do następnego 
■zebrania, które się mlbędzie w duru 27 hm., tj. we 

rozwaetek o 12 w południe.
-\1 ezoraj również odbyło s-ię posiedzenie sekcyl 

zbiórki 'lilie-znej pod P1 zo'" Tdir.etwem pani jirezy- 
ueutowej Leowej P '7-y bartlao licznym udaiale pań 
■krakov,Miieh. Ticliwalono, że skladłd i.iędą zbierane 
w dniu 30 kwietnia w kościołach a tramwajach, w 
dniu 2 maja na  ulicach oraz w bankach ó insty-

Portug«slia nie mobilizuje.
' Zurych, 21 kwietnia.

Nade-hodzu tutaj coraz l»ardzie.j stanow cze  
wiadomości, że rząd  n o rtu g a lsk i n ie  zarządził
m obilizacyl. Konsidaty portngaLkie wr Szwaj- 
earyi nio w ezw ały dotąd do wojska .pizcbywa- 
jącyeti w rżzwajearyi oo\ v ateli pjortugaiskieli.

Z f l i t M u i t n i e  K o n s o l a  o n ? t e ! s K i e o o .
' Budapeszt, 2 ł  kwietnia.

» tril.unatiouale Tek-graphen-Agentur« dono 
si z Bukaresztu:

Drogą na Rzym  utrzymano tu wiadom ość :
Londynu że w I  ingeli, nad zatoką Perską, 
tłum  zabił konsu ia  angielskiego, Bliższycłi 
szczegółów  niema. Prasa angielska, dowodzi, że 
tłum zosiął podourzony pgzez agentów iub-, a •> u,aJ po restauracjach, kawiaaaiiaci *

- • - - I ciklcpąeh. Na zebranau rozdzielono międ/zy panie ko-m ieękicli.

ciee-dd do Nowego Sącza, N .dbrz-ezia,
Kobi«r..yna i  na  Morawy nie przyszły uo s utlcu 
e  pow.odu wypadków wojennych. W drugiej po 
lewie roku 1915 czynnuseiom 6'uOwarzySzCuir s-ta, 
wał ma izawmdzid inadmiar i?bi>wiyzk'Oyej racy  
członków. Sorawoadanie (kasoun wynosi t\ ho-
uacli i lozohodach -555 K  27 h. Duży rydafek sta . 
nowił Id ar na  Legiony w  kwocie 204 K 12 m  
Nkcilo ku uczczenżu ‘zmarłego .ciziunka- ep.- Wir - 
eentego 1’aszczy, dyrektora «egśela. mieszczań­
skiej. wydział ij/ostanowi-ł izakupif gwoźdź hunoro- 
wv de mającej powstać tarnowskiej 'tarczy legio/
JIUW.
' UfciępującNnu w‘> działowi na wniosek członka: 

kojuL-ą i !u -trucyjnej d ra  .Stućhiarskirgto udzaemno 
absohit-oryum. Przv -wniosl.ach inż. 1 r u c ii u i k  
poruszył aktualna -kwest yę odbudow-j k ia ju  i we- 
zwat wj-dział, aby dla liuformac.yi swych człon.rów. 
gtoinadzil m.Ueryaly w tąj sprawie. 'Wybory tlały 
wynik aiastępujijcy: dyr. Z a r e i n i b a  ^zezr-sny
lirzewodniczacy- inż. R i o s c h  'za-tę-iieu pi.zowod. 
Ho w y działu w wzll W -: ks. KenarfowaCz, biooauer, 
Ka ra-ńiń- ki, Ulsoii, l ’nuh'aitk, NbcwakowMti, do  ko* 
misyi lustracyi/noj: Koiiolw, d r . .Studniarski i 8t. 
\ 'a j  liinger. ’ Delegatem Oddziału di) 1*. T P. V,'fl 
Ijwowią wybiaii.o dyr. Wowkonowioza.

P. llem yk  I £ i o m b l o ,  arlysta-malarz, jmztu 
sta jąry  w tilnźbie wojskowej :w <eharakterze poru- 
( zuika, bawił przciz jakiś czas w siaszcan mieśńic, 
zbierając sludya z ipói bitew, stoczonych n a  ńc.ii 
Tar.nónr-Gorlice. Artyście robiono .wszelkie uł.it- 
wicnia.

t r o a t k s  w a r s z a w s k a .
Warszawa wobec Świąt. Czytamy w „Kuryo-zo 

War-zawskim*': Warszawa nie posiada obconm zg> 
ła  Ziwkłego i-rzedświntecznegc. wyglądu. Ukazało 
h ę  znacznie więcej wędlin, zwłaszcza szynek, tir  
k .yva t'ven  starannie przez dłuższy czas dla podbi­
cia c(.tlj nftkioitito ‘ rtf nie jednak prawic niema. 
IV cr.kieruiaeh zaledwie gdziemegdzie widać świa- 
(oeme wyroby: baby, sobacze („baumkucheny1-}. 
ma/.urki i placki. (

Można 7. tego w n i o s k o w a ć ,  ż c  Ls-tmie :xność stula 
się najsilniejt/win bodććein -do z.wiiec-: '.n... itrzą.- 
dzania święcoiicgo ',^wskutck czego pubUeznośó 
i i .  c/y ni zakupów na święta.

I-ictuio trudno ’się temu dziwie, gdy się zbada 
ci']., obecne: trzeba być bardzo zamożnym i bar­
dzo nicoglęunyiii człowiekiem, aby w dzisiejszjTłi 
'Yaumkael] 'chcieć ui zadzać zastawy świąu-czue, 
v, eiitug 1'rzyjętych w I o i-cc zwyczajów.

Nie będziemy mieli ..święconego" w Ę Ale i w 
skrcm nyeh rozmiarach juzy zwykiem oożywicnru 
można bc/ ..święconego'' uczynię zadość tradyeyi, 
przechowanej przez Kościół i pielęgnowanej w ser­
cach, która w dni świąt wiosennych każe nam -u- 
fać mocii'.' w Zmartwychwstanie i lepsze jutro, n

Filia Banku ausiryacliiego w Warszawie. Dziou- 
niki wiedeńskie donoszą: Między austryacldm  ban­
kiem dla krajów koronnych a węgierskim ban 
kienv eskontowym i wekslowym toczą się rokowa­
nia w sprawie założenia wspólnej f i l i i  w W arsza­
wie.
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Gminy żydowskie n . K róiestw:e Folskiem. Z u-
i zamierzonej — jak  donoszą warszawskie ni­

ema żargonowe — blizkiej już gruntownej reorga­
nizacji gminy żydowskiej w Warszawie, dzienni­
ki tamtejsze polskie zwracają uwagę na gminy 
te, jako na ciekawy i nie spotykany nigdzie na 
zachodzie, zabytek, a. zarazem przeżytek history­
czno-społeczny W Królestwie PoLJdein te  gmi­
ny w ich archaicznej formie utrzym ała bezpłaiiwwa 
i chaotyczna, unikająca wszelkich reform wewnę­
trznych gospodarka biurnkrm.yi rusyjskŁej, 

Orgaińzai_ye wyznaniowe n x  zachodzie Europy 
zajmują, się wyłącznie sprawami wy znanioweini, 
oraz fiianu-opijimmi i  lyiko w tym  zakresie, gdzie 
nie działają, organizacyo ogólno-państwowe lub 

miejskie. W Królestwie zaś gminy żydowskie są

cnifcjską opiekuńczą, uuzieina zapoomog 321 oodzi- 
non na  flg-ólaą sumę 2067 rb. 10 kiojj.

O,gł0c 2joino rto zp o izą d ize iu u . .p o licy jn e , k tó r e g o  
iruceą: 1) w  i n l  Largo ,ve w o la o  h a n d lo w a ć  sn o ukaun i 
ęĄ;07y"w,czarni, ja k o  to :  ja ja m i ,  m a s łe m , dneb iean  dtp. 
t y lk o  n a  ta rg o w is k u ;  2 ) z a k a z a n y  je s t  h a n d e l  po  
ś i -  Jm icEy (^przekupny) m ię d z y  haad la itza jm i m ie js k i­
m i a  lu d e m  w ie js k im  n a  ulica<ch i  tiro g a c li ,  p r o w a ­
d z ą c y c h  a a  t a r g o w is k a ;  3) d z ia ła ją c y  w b re w  to ­
m u  r o z p o rz ą d z e n iu  b ę d ą  u k a r a n i  g r z y w n ą  a ih o  
■leęaiendcan.

P o lic y  a  m ie js k a  w Gzę&t&cłiiawie o to z y m a ła  c it  m- 
i io - g r a n a t  o w e  p e ie r y n j ,  w izonow une a a  p e le ry n a c h , 
■ noszonych p rz e z  p o l ic j a n tó w  w Rizeiszy nicunie- 
c k ie j.

S o sn o w iec , (W y b o ry  d o  r a d y  p o w ia to w e j.  —
instytucjam i religijnemi, douroczyimemi, oświato- Kuch ludnościowy, — Aprowizacya). W magistra- 
wemi, społeczuemi i nawet praw no-adm inistracyj-' cie tutejszym odbyły się wybory kandydatów do 
aomi. Gmicy żydowskie zachowały się tam  w tej Kady powiatowej. W ybrano 15 osób, przyczem je- 
formie, jakiemi były przed Kilkuset łaty , kiedy ży- dnak — jak denosi Iskra — pierwszeństwo pozo- 
dzi byli wyrzuceni za na., iaa życia reszty społe- stawiono burmistrzowi Kurcerowi, dyr. Likierni- 
czeństwa i mieszkali w osobnych dzielnicach. — 'kow i, inż. Tclakowskiemu. dyr Gayezakowi i dyr. 
Powstały więc: gminy żydowskie, zwane inaczej Behcinowi.
„kabałam i', które sprawowały wewnętrzne rządy liczba, urodzeń - mnniejszyia się >v Sosnowcu o 
wśród żydów, tworzyły. sądy, szkoły, a naw et w \ €9 procent. O warunkach żywnościowych mówią 
dawały praw a karne i cywilne, obowiązujące cały następujące szczegóły: ziemniaki dotąd sprzeda- 
ogół żydów ski. '  wane były bez ograniczenia, obecnie jednak wpro

Z biegiem czasu, gdy żydzi zoomli równoupra wadzono kontrolę i ogiaiiiezono sprzedaż do jeuno- 
wnieni, pozostawienie gmin żydowskich w takiej go puda na osobę miesięcznie. Mięso zdrożało do] 
formie stało się nonsensem szkodliwym. Formal- 75 kop. za funt, wobec zamknięcia jatek komisyi 
nie żyd i byh niby w dalszym ciągu ogianiczeni, żyw ilościow ej. Z chłebem także są, rozliczne za- 
jak w wiekach średnich, faktycznie zaś mieli po-- ńugi, piekarze cechowi zgłosili się obecnie z o- 
dwójne prawa, gdyż korzystali razem z całą lu świadczeniem, że gotowi są wypiekać clileb po 9 
J rcśc ią  z ogólnych inslytucyj, jak szkoły, szpitar i pół kop. za funt.
le i i. p., jednocześnie zaś posiadali takie same ' Z powodu masowego wy jazdu. obecnie różne, za- 
organizacye odrębne, tworzone przez gminy iy -,w o d y  odczuwra ją  brak fachowców, zwłaszcza Śla­
dowskie. , sarzy, krawców, malarzy, blacharzy i szeweórv.

Uwydatniło się to szczególniej w obecnych cza- Pisma sosnowickie notują bardzo ciekawy ob 
Łach w akcyi pomocy, kom itety Obywatelskie i in- jaw mianowicie zmianę nazwisk na szyldach. — 
nc organizaeye ogóitie otrzymywały sk ład 'd  i za- I tale Gajda nązywa się obecnie Gajdowicz, Pię- 
pomogi od rządu i różny ch organizaeyj spo le-jta  — Piątkowski, Skowron — Skowroński, 
cznych i prywatnych. Ponieważ fundusze te prze-i Żydzi v. Raaonuu. Z Radomia donoszą do Raju- 
znaczone były dla ogółu ludności, więc żydzi do- ta: Obecnie liczy Radom 50 tysięcy mieszkańców’, 
magaii się, aby wspomagały’ ono ludność ży- j w tem 22 tysiące żydów7. W czasie wojny “ludność 
dowską, na równi z renztą mieszkańców. Jednoczę- ydow ska zubożała znacznie i obecnie znajduje 
śnie zaś taką sam ą aŁeare prowadziły gminy ży- Jsię w ciężkiem położeniu. Oprócz, miejscowego 
dowskie i z racyi te j domagały7 się, aby7 wszelkie , Fom itetu ratunkowego posiadają żydzi własną Ko- 
zapomogi i zasiłl:: publiczne udzielane były i im nrisyę pomocy, k tóra otrzymuje od wiedeńskiej
w odpowiedniej propoicyi. To oamo jest z ku­
chniami bezpłatnemi, szkoiami i t. p.

Reorgmiizacya gmin żydowskicli interesuje mo­
ty k o  żydów ale i cłirześciiui. Musi ona usunąć te 
zewnętrzne i formalne tylko ograniczenia żydów, 

wające z anachronizmu urządzeń i upra­
wnień gminy wyznaniow7ej żydowskiej.

Z Królestwa Polskiego.
Piotrków. (Zawieszenie pisma. — Ujęcie Bandy­

ty). W ydawany od niedawna przez grupę działa­
czy politycznych tygodnik „Odrodzenie11 przestał 
wychodzić z braku poparcia.

Poiicya piotrkowska od trzech miesięcy poszu­
kiwała bezskutecznie bandy S t e m p i e n i a ,  k tó ­
ra  dokonała w okolicy 20 napadów7 i rabunków. 
Dopiero w tych dniach udało się niespodziewanie 
wykryć kryj iw kę bandytów7 i ująć niemal wszy st- 
kich. Kryjówka ta  mieściła się na cmentarzu, gdzie 
w jednym z murowanych grobów urządzili sobie 
bandyci wygodne i eleganckie mieszkanie. W kry- 

znalazła nuli- a  kilka karabinów7 rosyjskich■jA . ..»v 1-
i uCi/.;V iio&J- IU£l‘Oi.

IV oA 6 ten. T\y.i,wa<ne są w  •fconiisa.ryaUc-h|więc, Sdy  tajuci panowie koiiczyii swe przemówić-,

i. C<C66taeh0iwy. (•Pa^p^łrty. 'K ata wojeruaa. Do- 
rażm pnr.idc Przepisy fda handlujsfeydi)':— Po- 
ezą w
pokcyjnych W Cr.ąpfc^phiowie paszporty familijne 
dla.dzieci pow iej piętnastu lat. Głowy rodzin ałibo 
prąwni jrrzcdstawniśttdu 'hzkic.i młodszych niż la t 
15 umisraą w7 swoim komiisaTyacie “zgłosić się oso- 
#iśBfi po paszporty. Osoby te muszą przedstawić 
swoje w łasne paszporty7. Dzieci lub ich fotografii 
oic należy sprowadzać do kornila-iyatu. Niezasto­
sowanie się do tych izarządzeń. ściągnie surowa 
karę.

7, ogólnej sumy pożyczki 150.000 rb. udzielonej 
„Ka de pożycakiowoj na czas wojny'1 przez miasto. 
gotKżsfiafc do  dyifjpoizycyi zarządu tej Kasy już tylko 
7000 nubL, to taż zarząd Kasy postanowił zwrócić 
si« ido Rady glówmej (opiekuńczej 'o ud7/!clenie 
tapomoigii lub pożyczki.

S ek cy n  przuciwwobi'_lliza  upraisza m oeszkańców  
wsi o nadsyłanie do jej biura w Częstochowie 
w ?zj otkicli dzieci, wędrujących po wsiaoti ipo że­
braninie. Sw oya, 'sprawdziwszy7 a^antnlki domoiw7e 
dnieci. zajmie sio ic!i loswn. Taż sekeya zwróciła 
'wi_ za pośrednijctw7em Tow. rolniczego do aieniian 
z propozyu-yą, aby potozebująey pastuszków do 
inwentarza zwracali się do oekcyd, k tó ra  diziś już 
ma 23 ‘dzieci do umieszczenia.

W  'Okresie od 26 m arca do dnia 1 Lmietnia „Do­
raźna pornos11, ostatnio przekształcona n a  radę

„AUiaace." po 11 tysięcy koron miesięcznie.

%  s i e s s *  5 ^ 1 c k . 3 ń r
Wojskowość uprowizuje zagłębie węglowe. —

aDzienr.il. Cieszyński« donosi: Zarząd wojskow-y
poetiu.owii zająć się spiawą aprowizacyi okolicy ] 
przemysłowej na Śląsku, mianowicie zag łęb ia ' 
ostrawsko-karwińsldego. Konsekweneyą tej amia-j 
ny7 jest Zarządzenie ministerstwa spraw wewnętrz- i 
nych, na mocy którego Osirawa. zaopatrzuną ma 
być w większą ilość środków spożywazyc-h. - i

Oryginalne zgromadzenie w Polskiej Ostrawie., 
i  Wiedeński Kuryer Polski* donosi: W dniu 14
b. m. odbyło się w sali ratusza w Polskiej Ostra - 
wie posiedzenie komitetu pań j Tygodnia Czerwo­
nego' K rzyża.. W zebraniu wzięło udział 43 pań 
(w tem 14 Polek). Zagaił posiedzenie prezes od 
działu, poseł i burmistrz, p. Poppe. Przewodniczył 
inżynier Prusa, referował o celach i zadaniach 
oddziału kierownik departam entu rachunkowego 
gminy p. Susky. Wszyscy7 trzej panowie mówili po 
czesku i niemiecku, przepraszając panie Polki za 
brak znajomości języka polskiego i udzielając ka­
żdorazowo głosu do przetłomaczenia na polskie p. 
Włodkowi, kierownikowi szkoły polskiej. I lak

gląd mód wedle rysunków p. Dembiekiego. Po­
czątek o godz. pół do 8 wieczorem.

Samobójstwo milionem. Z Berlma donoszą: Przed 
kilku dniami odebrał sobie w Altonie życie tam ­
tejszy wielki kupiec Henryk L a n g e ,  wspołwda- 
ścicicl wielkich młynów7 w Altonie. Przeciwko Lan- 
gemu toczyło się dochodzenie karne, gdyż Lange 
sprzedał olbrzymie zapasy zboża, powierzone mu 
do zmielenie. Chodziło podobno o zapacy, które 
ntogły żywić całą  b id iu s ' Al tony pizez kilka ty ­
godni. Lang emu groziła- z tego powodir suTov/a S a­
ra, ’ to ta i, al»y jej uniknąć, odebrał sobie życic 
wystrzale,^ z rewoiwc.m

Rozwiązalne towarzystw w Dalmacyi. Grzędo 
we pismo „ObaviteI Daimaiski11 donosi, iż od cza­
su wybuchu wojny rozv iązauych zos do w Dal­
macyi 81 towarzystw, m.auowicie 30 chorwackich, 
20 serbskich i 25 włoskich. "

Zgon chorwackiego poety. W Ilok w Chorwacyi 
umarł przed kiłku dniami znany poeta i publicysta 
chorw acki Antoni B e n n e i s i g w 51 roku- życia.

W agony kolejowe pierwszej klasy zostaną w  
Niemczech zniesione, zmianę tę zapoczątkowano 
■w Wirtembergii, gdzie nśc-ma już wagonów pierw­
szej klasy, a  za to jest więcej wagonów klasy 
drugiej. Obecnie minicterynm komunikaeyi w Ber­
linie przygotowuje odnośny piojekt.

Okrucieństwa rosyjskie na Kaukazie. Wielkie 
urażenie wywołała w iyeli dniach w Dumie pań- 
’5tw owej - inteipclacya posła Dżnfarowa. który 
przedstawił p e ty c ją  podaną, przez kobiety maho- 
medańskie w. księcia Jerzemu Slichałowiczow — 
Dotyczy ona niesłychanych okrucieństw, jakich się 
dopuściły wojska rosyjskie na rodzinie pewnego 
l a t a r a  kaukaskiego, podczjfe edw-oUi z południo­
wego Kaukazu, i o odwrocie Turków7 z Ardalia 
nu — brzmi ów urywek — do w7si Dżimlżirop. 
odległej o 8 wiorst ou Ardahaniu przybyło kilku 
ićusjii i udało się do szeryfa Agi, poduulaz-za z 
czasów ostatniej wojny rosyjsko-turecklcj (1S77 r )  
dwu krzyżów św. Jerzego (będących w Rosyi od­
znaczeniami. dav mierni za męstwo), żądając, aby 
ich nakarmił.

Szeryr Aga leuwo powróci! był z Aehałeychu, 
dokąd uciekał przed arkami. Gościnnie polecił 
on wnieść piosi.idauc jirzez sieiiie jadło, ale niepro­
szeni goście, zjadłszy7 wszystko, oświadczyli, że są 
jeszcze głodni. K obiety i dziewczęta, które też 
powróciły świeżo z Achalcychu, zakrzątnęiy się 
oltolo pospiesznego przegotowania nowych po­
traw. Atoli, gdy te dania wnoszono ilo jadalni, wy­
ciągnęli goście, jakby n a  umówiony znak, szas 
bL — naprzód cięli w głowę szeryfa Agę, potem 
zabili jego jedynego syna, w7 końcu wszystkich in- 
ny"h dostrzeżonych mężczyzn i chłopców. Nastę­
pnie zaczęli gwałcić kobiety... Obok trupa gościn­
nego gospodarza zgwałcono jego córki, z pośród 
których jedna z przerażenia umarła. Niff zostały 
oszczędzone nawet dzieci po 11 i 12 lat.

Tak brzmi urywek skargi, podanej carskiemu 
kuzynowi. Pr/wpadek Sprawił, że ofiarą padła tu 
cala lodzina w eterana wojen rosyjskich, nagrodzo­
nego krzyżami zasługi, że Człowiek ów7, choć mu­
zułmanin. uciekał przed Turkami, a  wwacal uspo­
kojony powrotem Moskali, nie pvzee7/.uw7ając, że 
Zguba od nich go właśnie czeka.

nia, zaczynał p. Włodek. L ata cało trwały b o je , 
o uznanie praw Polaków. Czego nie zyskano w 
tymi czasie, dokonała obecnie... wojna i »C'zerw7o- 
ny Krzyż*. Miejmy nadzieję, że to początek lep 
szej ery.

Ukaiana dtnuncyacjia. S ąd  w M y sło w icach 1 
ukarał grzywną w wysokości 50 marek niejaką 
Emmę Demzolównę za denuneyacyę, wysłaną d  > 
władzy wojskowej na pisarza fabrycznego Zale­
skiego. Demzpiów na zarzuciła Zaleskiemu, ż c ; 
uprawiał w7 Krakowie szpiegostwo na rzecz Rosyi. 
Rozprawa wykazała, że uuniesienie bj ło z palca 
wyssane, dyktowane zemstą za to, że Zaleski się 
z Deinzolówną nie ożenił, sąd  ukarał ją na sto­
sunkowo nizką grzywnę ze względu na p a n u ją c ą  
drożyznę, oraz ze w zg lęd u  na to, że n ie  b y ta  je ­
szcze k a ran a .-  ~

Kepcrioar teatru miejskiego 
iin. J . Słowackiego

Niedziela: po 'południu: „Kościuszko pod Kacla- 
wicmni“, wy stęp cfyr. Solskiego, wieczorem: „Wie­
czór trzech króli'1, występ dyr. Solskiego.

P o n ied z ia łek : po p o łu d n iu : .. 1 ło ży w o cie i- w ystęp  
dy r. h e lsk ieg o : w ieczorem : „ F ry i le ry k  W ie lk i1’, 
y y s lę p  d y r. b o s k ie g o .

Repertuar miejskiego Teatru lądowego.
Niedziela, dnia 23 b. iu., po południu. ^Ptasznik 

z Tyrolu*; wieczorem: >Sen nocy letniej-s.
P o n ied z ia łek , d n ia  24 b. m ., po  p o łu d n iu : *M e- 

so ły  sk an d a l* : w ieczorem : »M aiya  S lu a rU . 1

Z ®  $ w t a t s .
Polskie przedstawienie amatorskie w Wiedniu. 

Donoszą nam z Wiednia: Pod protektoratem  dra 
Bilińskiego odbędzie się dnia 28 b. m. staraniem 
Ligi Kobiet N. K. N. w małej sali Konzerthausbi na 
rzecz schroniska Legionów przedstawienie ainator- 
bkie. Odegrane zostanę przez grono uproszonych 
amatorów dwie komedyjki, poczem nastąju przc-

-*rs n ■

M ę k a l^ a ^ s k a
w piagsil todowef.

łuiiniu rozpam iętyw anie". —  Dziś n azy w ają  jc 
kiótiko: „Gicpzlde_ zalc".

Je d n a k ż e  z czasem  i w Polsce ludzie się  
zn ieu ili... I dziś pieśń ta , w y p arta  ze  dwiorów. 
a  w7 izbach  m ieszczan k itli 'zapom niana, uszła 
na wieś i tam  w onizlddi a m rocznych chakupach 

i eie tu li, w ybuclia czaficm skargą  tęskmicy lu'dz- 
B ogata je s t i  urozm aicona p o lsk a  pieśń lu - 'k :e j  w śród ścian d rew nianych  kaplic, dźwięczy 

d c i.a , miotyw rc-ligijny odgtyw a. w mńej p ierw szo- ( po zam glonych szybach zap adających  się  coraz 
rzędną rolę. hardziej w ziemię w iejskich kościołów7... Śliczna,

K io  i k ied y  pfsat owe pieśni, k to  b y ł tw órcą szczera, n ieuczona, a  .jednali po tęgą  prosaegio 
tycii a rcydz ie ł słow a i poezyi •— trućboo »>dpu- je łow a p o ryw ająca  — pieśń... 
wiedzieć. ATońe jaikiś n ieznany  hakałan-z, czy  w - Zaiste, w dzięczny  b y łb y  i sowicie w ynagro- 
gunisra, może jaloiś k siądz , sy n  ludu , k tó ry  w y- dziiby się tru d  zbieracza, k tó iw hy prz'mi się w ziął 
szedł z  niego i  zżył się z nńn, w czuł się wr jego  mbie zgrom adzenie ow7ych skarbów", por o zrzu­
te-: kno ty  i tx>le i w7 te j lub ow ej jiieśni mvieczioił lanycli w rak ladzie- po całej Polsce. Bo nioty lko  
ducha sw7ej epoki. <1.0 sam ych kolęd ogranicza się ludow a łitora-

Ik  ich zagkięło  w  powudzi czasów i z d a m  u, tu ra  pielona. Są i m iędzy kunenń pieśnianni rzc- 
ilo przepadło  he-z eąh a  — n ik t dziś nie odgadnie, i czy  sta re  i p iękne, p rzem aw iające do  n as mow.ą 
lecz te, k tó re  zostały , i m  idezą o  w ielkiej m ocy t  p r ie d  dw ustu, trz y s tu  i w ięcej la t. Są rzeczy, 
u zuofj ich tw7órców  i o w ysokiej w,ogóle wa.r- do lctó iych ludzie już n a rre t „awfCy. zapom nieli, 
fceści dn.zy jm lslnej, k tó ra  w ypow iad a ła  u ę n ie  A  szkoda, a b y  to  w szystko  k iedyś liniało uto- 
w m igotiiw tn i nuuuiule m arnych  &w7|iec‘dełek, ną ‘ w  morzu •zapomnienia... 
ule w zew nętrznej, znikom ej form ie, a le  w g łę -j Z jedną grupą tak ich  pieśni p ragn iem y czy- 
bekiftj, poryw ającej, na po tężne to n y  nastriujo- tc ln ików  zapoziimć, chcem y poglądow o n ie jak o  
nej. religijnej p.eśni. p rzedstaw ić  fwóroęość ludu, ty czącą  się  lostia-

•awintej, gdzieś w7 w iekach  —  pię tnasiym , n ich  chwil życia C łrrystusa, k tó ra  w  szeregu 
żzctitiastyisr lub erndem na^tym , nie było  d w o ru 1 przep ięknych  obrazów7 i n astro jó w  odtw orzyła 
i zaścianka, gdzieby pieśni ty ch  n ie  śp iew an o ,, ca łą  M ękę P ań sk ą .
nie byk i niem al m afrony, k tó ra b y  n a  pam ięć 
ich 'nic umiał,

Pieśni te, jak o  tyczące się jedynie o&tatnik-h 
chwil życia P an a  Jezu sa , przeznaczane były

A1- ow ych la tach , gdy polska n a tu ra , nie -ze- do u ży tk u  w iernych głów nie na  czas W ielkiego 
psuta jeszcze zagranicą, opow iadała  się  o t  w a r - . P ostu , aby7 prócz um artw ień  cielesnych, rozm y­
cie i  śm iało przy  wierze i cnocie, n ie  by ło  dom u [ flaniem  i przyątodninaniem szczegółów  Męłd 

'd e c e . gdzieby nie ku lty  wowano t e j . P ańsk ie j um artw iać  ducha i ażeb y  pobudzaćOfleszcMtńsl
rod ,unej poozyi relig ijnej. , grzesi..dka dvPżału za g rzechy  i do sk ru ch y  — (

Z ty h  to  czasów  poclw dzi i „S nup tk  3Iirxy aby  tem  radośn iej obchodzić pam ią tk ę  Zmar- 
i  ogr idu g e tsem am ld tg o , a lbo  żałosne gonakiej tw ych  w stania, k tó re  to  św ię te  jest, ja k  wknck> 
jnęki S yna Bożego, podczas postu  w ielkiego mo, mijwięlwze i  na jradośn ie jsze  w7 Kiośtoelc.
8 a  padyacłi. około godzin iiieszpoimyrnh p o  i o - 1................................................................................................

„SFeues Wiener T a g b la tt ' przynosi na-
tio yiijjący-.. joipf|; w ypnaw y samloilolpw

’ austryaeko-w-zgicr».kiob na. Ankonę. A uto­
rem teigo oipitu jest ua.UTtoruezu.lik N e u
g e b i i i o r .  " ■ .

7, olbrzym ieli hanga-rówT" tf tc y i  lotniczej nad
A dryatykifim ™ łoehodzą odgłosy7, św iadczące o
ruchliw ej p racy . Śmigi śruby  popędow ej ryczą
w  powdertzu,' a i  tym  ryk iem  łączyysię trz a sk a ­
nie motorów7. Dokoła olb rzym ieli Jiyńlroplanów
sto ją  m echan icy  w  błękitny cli bluzach, m onte­
rzy  w  'zatłuszczouyćli oliwą, knrlkach." T roskli-
wie badają, sknzydla  apfcrr.lu i stalow e ścięg­
n a  sk rzy d e ł, -wprawnerfT.uchem  ohw ytają  ude­
rzen ia  m otoru , w ażne1, ja k  bicie serca ludzkie-.

h a k  ted v  wrzywa jiieśń:

Rozmyślajmy dziś, wierne chrześcij-my,
Jako  Pan Chrystus cierpiał za bas rany;

Od pojmania nie min! odpocznienia.
Aż do skonania. i

Na runem  zaś m iejscu sam Jezu s n:<Vwi:

Jużem dość pracował dla ciebie, człowiecze, 
Trzydzieści la t i trzy, na tyio nędznym śniecie;

Pójdę, pójdę do Jerozolimy;
Co o mnie pisano.

To wszystko wy konano.
Idźcie uczniu moi 
• Wieczerzę gotować.

Jeszcze ja  - ra J i  wami do stołu usię-Ję...

P o  oistatniej w ieczerzy onc.j, n a  k tó re j Pan , 
ja k  w iadom o, ustanow ił św. S ak ram en t o łtarza  
i przepow iedział blizki swój k re s  dinż ziem­
sk ich  —  »aby się wyprdmiłn, -Co powibdaiane 
je s t w P iśm ie św7.1- —  udał się do O grójca, wie­
dząc, co Go czeka... O, N

ŻaJ duszę ściska serce boleso czuje,
Gdy -słodKi Jezus na śmierć się gotuje 
Klęcząc w Ogrójcu, gdy krwawy pot leje —

Me serce indltje!...

Poszedłeś, Św ięty  M istrzu, w  og ród  oliwmy, 
w ziąw szy z sobą sw ych uczniów  najm ilszych, 
jednakże

Uczniowie- posnęli, Ciebie zapomnieli;
Judasz zbrojne roty staw ia przede wroty,

I wnet do Ogrójca wpada 
Z v ońzem swym zbójców gromada.

Ach, Jezusa truje 
Z irajea, g d y  calujel

gif. E sk ad ra , złożona % 10 austryaicko-w ęgior­
skich sam olotów, m a u rządzić  w ypraw '17 n a  d ru ­
g ą  'Stronę A d ry a ty k u . a m ianow icie przeciw ko 
A nkonie.'

Pil-oci i obserw ato rzy  zajm ują. swMj-e m iej­
sca , poczerni olbrzym ie p ta k i p łyną po fali m or­
skiej d la  n a b ra n ia  rozpędu . M otory co raz  p rę ­
dzej poruszają  się, aż w reszcie ,samoloty7 długim  
sznurem  w znos’zą się w  pow ietrze, dążąc ku  
zachodowi. Po k ilku  m in u tach  czarne p u n k ty

iicną w lśn iące j g łęb i n iebosk łonu . L rk k o  
pdrży s ta lo w a  ig ła  kom pasu , wskazując- drogę 
'w ś ró d  pow ietrza.

AJe wmet z pośrod m g ły  i  „ .„ziewów7 w y ła ­
n ia  się oaiar* m asa  g ó r y  M onte C apucini, a  na  
zboczu je j widnieje A nkona. E sk a u ra , podzie­
lo n a  n a  d 7. 'o  grupy7, d ąży  szybko  k u  m iastu . 
W  ciągu  m e w ielu m in u t —  lo t p rzez A d ry a ty k  
trw a ł ty lk o  gcidzrnę —  sam olo ty  z n a jd ą  się 
■nad m iastem . A le s traże  n a d  w ybrzeżam i 
W łoch s ta ły  się  w  o s ta tn ic h  m iesiącach  bardzo 
ezujnem i i o d k ry ły  rych ło  w idniejące w dali 
czarne p u n k ty  n a  niebie.

W yją sy reny , piswezą p a ro w e  gwizfóawki, 
g rzm ią działa. P rzed  sam olo tam i au rtry ack o - 
w ęgiersldcm i, poza niem i, n a  dole i  n a  górze, 
na p raw o  i  n a  lew o z jaw iają  się chm urki o 
barw ie ciem no-zielcnej. P ę k a ją  szrapjiele. N a­
głe- m otor jednego  z sam olotów7 przesta je  p ra ­
cować. P ilo t 1 obserw ator n ie  oduw śli żadnego 
sz-wanku, . a le  obydw a zbiorniki benzyny  zo­
s ta ły  s trzask an e . i

A le p ilo t kadet- okrętow 7y  D u r s k i  i obser- 
w ato r p o ru czn ik  o k rę tu  liniow ego K u  S t e i ­
n ie  dali za  -wygraną. W spoko jnym  locie uko ­
śnym  opadają , płynąc- ponad  A iikoną, n ie  tro ­
szcząc się  o g ra d  pocisków7, ltz u c a ją  bo-lnby, 
a  pcmieważ płyaią nizko, k ażd a  bom ba trafia . 
R zuciw szy bom by, D ursk i ostatn im  w ysiłk iem  
sk rzy d e ł sam olotu  podąży ł k u  portow i i  za­
toce. W  odlegloeci 4 k ilom etrów  c:d w ejścia  
do zatoki D u rsk i lądu je , ud e rza jąc  n au m y śl­
n ie  łodzią o ziem ię, ażeby się iozbila. N astęp ­
nie uderzeniam i k o rb ą  rozmija m otor.

Tym czasem  z p o rtu  dąży  n a  m iejsce lądo­
w ania w łoski torpedow iec, •strzelając z da la  do 
sam olotu  i jeg o  załogi. R ów nocześnie -ogrom­
ny dw upłatow iec ty p u  Furm ana, rzuca z po ­
w ietrza bomby na n ie iuohonn7 a p a ra t, a  w re­
szcie zaczy n ają  g rać  b ateryó -jądow e.

Jed n ak że  inni l o tn ic y  austr.yacko-wę.g-icrscy 
rzu ca ją  bom by na. A nkonę. P ilo t Mol nar i ob­
serw ato r porucznik  okrętow y Gwidon Hofm an 
przelecieli już  przo-z m iasto. Z ab iera jąc  .s ię  do 
pow ro tu , sp o s trzeg a ją  na.- ziemi rozbity sstmołot 
a u s try ack i. W śród  g ra d u  k u l czynią zwuot i 
spieszą kolegom  na- pomoc-.

K adet D ursk i 'rzuca się do m orza i p łyn ie  
k u  ra tu n k o w em u  samolotowa. P o ruczn ik  K u 
s te r  pnicujc- je.-rzeze n ad  zinszc/.eniom m otoru . 
Zbliżvł s ię  Sam olot ratunlcow7y  i  zab ra ł obu 
r o z b i t k ó w .  T rzeba ozomprędze.j oddalić -się, za­
nim w7 m otorze, k tó ry  m a być zniszczony, w y­
buchn ie  pmrzka z dynam item . L o n t przem okły  
gaśn ic. Bam olot ra tunkow y7 nra się w  zmieść w 
pow ietrze, obsypy-wauy g rad em  kul. Je d e n  z 
pocisków  uszkodził sam olot ra tu n k o w y , k tó ry  
m usiał osią-ść na m orzu. Ternęg'załoga, złożona 
z w .lerech nsób czekała na- ra tu n ek . Z jaw ił się 
now y sam o lo t rabunkow y, k ierow any  przez 
k a d e ta  Vamoaa i z a b ra ł k a d e ta  D ursk iego  i 
p oruczn ika  K ustera . P o  k ilk u  m inu tach  zjaw ił 
się na m orzu drugi hydrop lan  ra tu n k o w y , kie- 
reiwainy jirzez jioiuczuLica okrętow-ego S ten ięd  
k tó ry  zab ra ł M olnara i liofm ainuą. N astąpi i lot 
na d ru g ą .s tro n ę  A d ry a ty k u

Tymc/zasem w  pow ietrzu  ro zg ry w ała  się 
w alka  ipomiiędzy .sześcioma- ihydropLmami 
austryaeko-w ęgiersk ien ii, a  czterom a w łosk ie­
mu P a d a ją 'g ra n a ty 7 i bom by, Sypią się  k u le  z 
karabinów  m aszynow ych. L o tn icy  włolscy w a l­
czyli dzielnic, a le  w reszcie m usieli się co fnąć . 
L otn icy  '• custryacko-w ęg ierscy , spełniw szy 
swoje zadanie,r pow rócili cało do  sw ojego obo­
zu.

M # f e
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(Szkic z linii bojowej).
W linii bojowej rozgościłem się na dobre. Nade- 

mną kilka metrów7 ziemi. Ziemianka przyzwoita, 
z, trzech pokoi złożona; przy pomnib stale jeden 
człowiek, bo inaczfj musiałbym arkę budować. 
Ściany z naszych poczciwych sosen, oblepione pa­
pierom; obrazy z opuszczonych chat, rewolwer, 
łoniet-a, płaszcz, to cala ozdoba mego mieszkania, 
a pice przyjaciel w kącie. Gwmżdzic dwudecyme- 
trowe służą, jako wieszadła. Na jednym z taldeh 
gwoździ spoczywa od dawna mój plecak. — Ple-

—  ho w iedział J> zito, co len pocałunek  znaczy7. 
R ozkazał jednakże  broniącem u Go P io tro w i 
sehowuić nćeez, a  sam

Ud.iał się w bezbożne ręce,
Ku najokrmniejszej męcc.

,To tez j
i

Mhiet się rzucili, jako lwi oKrut-ni 
(Apostol<ivvie od Niego uciekli).
Przyszli k ’Nieiriu z pocliodniann,
Z kijiiii, z mieezmi, z powrozami,

.Aby Go imali-

W iodą ta k  ,,z wielkim  pędem 11 Je z u sa  zwią­
zanego  do domu A irnaszowego, gdzie init-godzi- 
w y żołnierz srodz-e Go znieważał i policzkuje ta k ,’ 
że już

7 V :"
Zsiniałe przedtem, — krwią zachodzą usta
Gdy zb ro jną  żołnierz. Nękawicą chlusta.. .

D yla jednakże noc, więc rozw ydrzeni żołnie­
rze i p ach o łcy  arcykap łanow i, n a  znęca wszy się 
juz do s y ta  n ad  Jezu-sem, zostawdh siwego -wię- 
żm a n a  pastw ę różnego rodzaju  szum ow in:

Gdy się nad Nim dość pnmrągMijflfcj 
Kami spać poszli, Jezusa oddali 
Mi.ęizy7 hałastrę żydowslcicj czeladzi —

O, jak  Mu radzi! -—

dodaje  z go rzką  ironią pieśń. Bo k ied y

Mu jedni z brody włosy rwali,
Drudzy za głowę okniuńe barguii: 
inni Go w świętą twarz polic.,zko,w7ali 

1 mi mą plwali.
Potem do ciemnej w n.edń Go piwnicy..

P ią tek , 21 K w ictam  *• 9 1 b.

ca'k — tw Honinia mea«. J ''s t ou spizurmą, Komo­
dą, mieści się w nim i kaiK-.elarya i wszystko inne.

Umęczony i znużony leżę sobie na wygouiiem 
łóżku, goniąc wzrokiem za leniwie unoszącym się 
dymem z ^egipskiego*. Wtem zgrałmie po ścianie, 
po pasani 1 myszka mała zsuwa się do plecaka i ni­
knie w jego wnętrzu. r

Godzina i) wieczór. N a d.. od ciasu do cza­
su strzał '/. przednich placówek, lub głuchy łomot 
granatu i szrapnełi, syk, świst i huk. W oknie 
błyśnie czasem złowrogi płomRń wybuchającego 
pocisku, co poluje na życie ludzkie. ’

Moja myszka, znów się pokazała wysuiwiwszy 
łebek do góry z praw ej kieszeni mego plecaka 
Myszko biedna! Przeemż ja  cię zabić powinienem. 
Tak 3ama gospodarzysz po mojej ziemiance, wy­
jadasz mi suchary.
. W tej chwili śr.ist, błysk, huk, aż ziemie, dudni, 

a  gruzy osypują się ze wszystkich ścian. K to wie, 
czy w tej chwili nie kończy się życie ludzkie, 
gdzieś o 30 kroków odemnio. Zycie... tak  cenne, 
tak mile.

Może w tej cnwin modlą się w kraju za ojcem, 
mężem, bratem, synem, a  jego co dopiero rozniósł 
granat. "

Przerażona hukiem granatu m yszM  dclmwała 
się napowrćt do kieszeni plecaka.

Cudna wiosna idzie, kwiecie się żółci yo polach, 
słoneczko dniem łaskawe...
^  Nie, my szko, ja  ci życia nie cucę oubierać! Su­
chary? ' . — — --

Cóz znaczą suchary?
Za chwilę może paść granat, rozniesie w szystko/ 

ani ja, ani ty  n  a będziesz mieć sucharów.
Ordynansi chrapią, telefony7 jęczą, straże się 

ostrzełiwują. Noc musiała być spokojna, bc kie­
dym się rano obudził, ujrzałem w moim plecaku 
już dwie myszki: jedna pudejrzliwa, szybka, śmi­
gła, druga powolna. W łaziły i  wyłaziły co chwili 
z prawej kieszeni mego plecaka. 1 iak mi przyszłe 
na myśl: może te myszki, to Kochające się mał­
żeństwo młode... On jej grucha słodkie słów ka do 
ucha. Może one przeżywają te  szczęśliwe chwile 
w życiu, czasy poślubne. Nie, jabym  nie mir! su­
mienia m /szek zabijać.

Drugiego dnia przyglądam się ostrożnie. Coś mi 
to podejrzane. Zaglądam do prawej kieszeni mego 
plecaka, ńjfej ”

O cudo!
Na dobrze i uczciwie pizepoeonej koszun, w pra­

wej kieszeni pleeaka, w kłębku, bielutkie, pkkk- 
we, cztery gole myszki o maleńki zb ślepkacL 

T rzeraiona m atka blaskiem światła i  niepożą­
daną wizytą uciekła ku  powale. Zostawiłem zwie­
rzątka w spokoju i najuroczyściej- zapowiedziałem, 
by nikt plecaka nie ruszał, a  bury kot, co często 
moją ziemianko odwiedzał, miał od tej chwili 
wstęp wzbroniony (kotów i psów bez liku w zie­
miankach chowają oficerowie i żotnierze). . Cze­
kam. Po upływie godziny ostrożnie wrócih obejo 
małżonkowie do prawej kieszeni plecaka.

Gdybyście słyszeli: ile tam  było radości, pisku, 
uciechy! Ślepe m ysiątka Piliły się rzewnie do m at­
ki; ona je musiała obwąchiwać, pieścić ; Szczęśli­
wa, kochająca się rodzina. 1 ja  miałbym wam psuć 
to szczęście? Nie, nigdy!

Bury kocie, nie śmiesz się więce; pokazać w 
mej lepiance. Szczęście tych stworzonek było mo- 
jem szczęściom. W szak i one radują się z życia 
i one się kochają, gniazdka budują, dzieci wycho­
wują na zgrabne, ostrożne, małe myszki i tak  z 
pokolenia w pokolenie.

Chcesz, by ci podoburtm yśl i uczucia przyeho 
dziiy do gfowT to przyjdź do najprzedniejszych 
rowów strzeleckich i połóż się pod parasolem gra­
natów i szrapnełi.
* Wiosna id z ie , świa" się śmieje. Cudne . piękne 
jest życie. — Moje myszki m ają zawsze na de- 
szezułeczce przygotowane mięso, cukier, slomnkę.

Wywołany telefonem, idę do wsi, do mej ko­
mendy. Armaty grają. Od czasu do czasu slup zie­
mi i dymu bryźnie do góry i ziemia zadrży.

Po pięciu godzinach wracani do mej tepiłtflfci z 
powrotem. Jednak  już tej nocy nie spałem u sie­
bie. W czasie mej nieobecności miałem serdeczne 
odwiedziny. Przyszła d w u n a s t k a  AtolUrefer-/. 
Zostały się jeno drzazgi i kupa rumowisku z mej 
lepianki. Nie było nawet czego szukać. Nad lejem, 
więcej, inż na chłopa głębokim, siedział, mrucząc, 
bury kot. Biedne moje myszki. Jakże często los 1.1- 
w- ezy szczęście w czasie największego rozkwitu...

Orcmi.

C d p e w i9 d a ia ln y  redaM sre

U s e f i y  t f a M p t & s & i .
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Ale,- pow iada tra d y c y a , żo chociaż znam y do­
k ład n i o wsizystkie o sta tn ie  chwile Parna Jezu sa , 
to  przecież tego , co  Avycienpiał w  piw nicy, n ik t  
nie w ie, aż  dopiero  n a  Sąozio ostatecznym  bę­
dzie wszystkim , objaw ione. Lecz jeśli n a  publi- 
cznenr m iejscu  'tak ie okropne znosi udręk i, coż 
dopiero  w  p iw nicy  Go czoka? A inożo już  n ie  
p rzeżyje  —  w ięc w w ielkiej obawie w ola p ieśń;

Dajcież zimo Pannie Przenajświętszej,
Niechaj co rychłej do Niego pośpieszy;
Niech, póki jeszcze zastanie żywego, 

Pocieszy Jego!

Amć, o Matko! gdybyś Go ujrzała,
_ 7  wielkiego żalu f-ewniebys omdlała:
. Boć tam jest trudno dostąpić do Niego 

Dla ludu złego.

W szyscy  zw olennicy , ucznow ie i  im zyjacielo 
opuścili M istrza w te j okroipnej chw ili. Niemas?
p rzy  Nim n ikogo?

Gdzieżeś się podział, Piotrze,, wierny sługo,
B ro n iłeś  Pana, aleś się niedługo
Po trzykroć zaparł u sędziego

Mistrza swojego!

Gdzieżeś je s t i ty

O Magdaleno z wonnemi maściami,
Z drogim balsamem, z ślicznemi włosami, 

Tyś Pana nogi lzamp oblewała
I ocierała.

Pójdź, óbacz Mistrza^ jak jest skalowany!

(Dok. naŃt.). P io t r  R ysiew icz.
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